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Przedpłata w Administracji 0,90 zł. miesięczn. 
z odnoszeniem do domu 1t—  zł. miesięczn. 
przez pocztę 1,25 zł mies,, kwartalnie 3,75 zł. KROTOSZYŃSKI Ceny og łoszeń ; 1 m /m  jednolam nw y na s tr .I  

1-szej 50 groszy, w  tekście 45 gr O głoszenie I 
na str. 4-lej 10 gr m/m„

ORĘDOWNIK POWIATOWY
URZĘDOW E PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POW IATU KROTOSZYŃSKIEGO. 
W Y C H O D Z I  W Ś R O D Y  i S O B O T Y .

R edakc ja  dziaiu u r z ę d o w e g o  — S ta ros tw o w Krotoszynie , Tel . 39. R ed ak c ja  i A dministracji!:  D rukarn ia  K ro to sz y ń s k a  — K ro toszyn , F lo r iańska  1, Telefon 164

Krotoszyn — Koźmin — Kobylin — Sulm ierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

U/yłudzonie zapomóg przez włOczeióu

L. p. Nazwisko i imię Im iona rodziców W iek wzgl. 
da ta  urodzenia

Przynależn.  gm inna

1.
2.

Fiolna Bronisław a 
Przybyslaw aki  J a n

Józef i A nna  
, K aro l  i K a ta rz y n ę

ur. w 1911 r. 
ar .  10. I. 1910

m. Badom 
gm. Samborzec 
pow. Sandomierz

Dozdrowieiie I I ®  i  Polski
z a w i e z i e  m in .  C i a n o .

Pow yższe  podaję do wiadomości z tym  zastrzeżeniem, że ewentl.  udzielane wy­
żej w y m ien ionym  osobom zapomogi nie bedą zwraenns przez g m in y  trwałe j  o p i i k i

Krotoszyn,  dnia 20 lufego 1939 r.
Starosta  Pow ia tow y:

Nr.  Op. 11/1/39. (—) W IL IM O W SK L

Dział nleurzędowy.

TY LK O  I N M I I D M L K E  ODROCZENIE
z e z n a ń  p o d a t K o u y c t i .

W a r s z a w a .  M in is ters two sk a rb u  roczenie w p ła ty  zaliczki. Po d an ia  indy- 
w yda ło  okólnik o przedłużaniu terminu widualne osób fizycznych i spadków , 
w p ła ty  zaliczek n a  poczet  p a ń s tw o w eg o  w akujących  o prolongatę złożenia ze- 
poda tku  docho d o w eg o  w  ro k u  ub. znań  do dnia 1 kwietnia , pow inny  być

Przedłużenie  te rm inu do złożenia ze- t rak to w an e  przez urzędy sk a rb o w e  przy- 
z nań  p o w o d o w a ć  m a  au tom atyczne  od- chylnie, naw et ,  o ile nie zaw iera ją  one

R z y m .  W dniu w yjazdu  ministra 
Ciano do W arsz aw y ,  w szystk ie  dzienni­
k i  w łosk ie  pośw ięcają  obszerne  ar tykuły 
na  om ówienie  se rdecznych  s to s u n k ó w  
łączących W łochy  z P o lsk ą .  Min. Cia­
no  zawiezie  narodowi po lsk iem u se rde­
czne pozdrowienie Italji — pisze „Messa-  
g e ro“ . W szystk ie  p isma podkreślają , że 
W a r s z a w a  czyni wielkie p rzygotowania ,  
a b y  pow itan ie  przedstaw icie la  zap rzy ja ­
źn ionych  W łoch  wypadło  jak  n a j s y m p a ­
tyczniej.

• I i

R z y m .  W  czw artek  o godz. 24,30 
w yjechał  z R zymu włoaki minister  spr. 
z»gr. hr. Ciano, uda jąc  się z oficjalną

rew izy tą  do Polski.
Z e  s t ro n y  włoskiej tow arzyszą  hr. Cia­

no szef protokółu  ministerstwa spr. zagr. 
hr. Bon ' reli, s z ff  dep a r tam en tu  dla  
sp raw  E u ro p y  środkowej i śródziem no­
morskiej  min. Butl, szef riep, dla spr.  
ogó lnych  dyr. Vitet tj  oraz grono  dzien­
nikarzy.

Z e  s t ro n y  polskiej jedzie a m b asad o r  
W ie n ia w a  Długoszow ski  z m ałżonku  i 
a t tach e  a m b a s a d y  R. P. przy Kwiryn,iie, 
Lasocki.  Do specja lnego w a g o n u  min. 
C iano wsiądzie  w  W enec ji  hr. Edda 
Ciano Mussolini, k tó ra  tow arzyszyć  b ę ­
dzie m ałżonkow i w  jego podróży do 
Polski,

szczegółowych m otyw ów .
P odan ia  u m o ty w o w an e  p o w odow ać  

m o g ą  przedłużenie  tego term inu  dla 
osób  fizycznych i sp a d k ó w  w aku jącyc h

do dnia  i maja, zaś  dla osób p raw nych  
do dnia 1 l ipca rb.

PRZYGOTOWANIA DO KONKLâWE U K Û MZ 0 I E .
M i a s t o  W a t y k a ń s k i e .  W  W a ­

tykanie ,  a szczególnie tej jego części, 
k tó ra  o tacza s łynn i '  dziedziniec św . Da- 
m azego, po chwilowei c iszy sp o w o d o ­
wanej zgonem  P iusa  XI, w re  obecnie 
życie i gorączkow a p raca  w  zw iązku  z 
przygotow aniam i do konklaw e.

S pecja lna  komisja, z łożona z t rzech  
k a r d y n a łó w  (Pizzardo, T . J e s c h i n i  i Jorio) 
b u d a  w arunki ,  w śród  k ló rych  w  okresie  
k o n k l a w e  mają p rzebyw ać  w  obrębie 
jego  pomieszczeń,  jak wiadom o, oddzie­
lo n y ch  od  św ia ta  zew nętrznego  t. zw. 
konk law iśc i .  P raca  to bardzo poważna, 
bow iem  idzie o blisko 400 osób, które 
z a m k n ię te  zo s ta n ą  w  części  W atykanu  
z a re z e rw o w a n e j  dla konk law e.  Oprócz
62 kardyna łów , k tó rz y  oczyw iśc ie  k o n ­
troli komisj i  nie  pod /ega ją ,  w  pom iesz­
czeniach  k o n k la w e  z am ies zk a ją  s e k re t a ­
rze i posługa osobis ta  k a rd y n a łó w .  Do 
k onk law e  należą dalej m is trzow ie  c e r e ­
monii, k tó rych  obowiązkiem  jes t  cz u w a ­
nie nad porządkiem nabożeńs tw  i innych  
uroczystości , oraz sekre ta rz  konklaw e, 
k tó ry m  z reguły z chwilą śmierci  p ap ie ­
ża  zostaje substytut  św. Kongregacji  
K o n s y s t .  rza, w obecnym w y p a d k u  se ­
k re ta rz  ś w  Kolegium protonotariusz fcpo- 
siolski  Y iucenzo Santoro. Jem u  p rz y ­
p a d a  w  udziale wręczenie now oobrenem u 
p ap ieżow i białej piuski, który zazwyczaj 
sw ą  k a r d y n a l s k ą  piuskę nakłada na jego 
g łowę, z a z n a c z a ją c  w  ten sposób, iż sta je  
się on k a n d y d a te m  n a  przyszłego k a r ­
dynała.

Poza tym i oficjalnymi osobam i w kon­
k law e  zam kn ię ty  zo s ta je  jeszcze  szereg 
innych o só b :  lekarze ,  ap tekarze ,  pie­
lęgniarze i wszelk iego rodza ju  służba 
domowa.

Nad przygotowaniem techn icznym  p o ­
m ieszczeń dla k onk law e  czuw a p o w o ła ­
n y  przez św. Kolegium inżynier  dr. C a ­
millo Rebecchini.  Największą jego t ro ­
s k ą  j e s t  przedewszystk im  p r z y g o to w a ­

nie ap a r tam en tó w  dla kand y d a tó w , t. zw. 
„cel”. Całe  um eb low an ie  za rów no  cel 
k ardynalsk ich ,  jak  i innych  pomieszczeń 
konklaw e, zostaje  p rzeniesione z za p a ­
sowej sk ładn icy  tych  rzeczy, mieszczącej 
się w  t. zw. „F lo re r ia“.

K uchnie ,  k tó ry m i  zaopiekują  się sio­
s t ry  zakonne ,  m a ją  pomieszczenie w s u ­
te renach  przy dziedzińcu św. Damazego. 
Żyw ność  dosta rcza  się przy pomocy u­
mieszczonego przy „cortrle di Popagall i"  
t. zw. „ ruo ta“ t. j. specjalnego urządze­
nia w kształcie koła,  na  k tó rym  zzew-

W  a r s z a w a .  Pos. Dudziński zgło­
si ł  w e  środę interpelację do ministra 
s p r a w  zagran icznych  z powodu obrazy 
N arodu  Po lsk iego  przez Gdańszczan.

In te rpe lac ja  o p iew a :
„D nia  12 lu tego b r. g rupa  studeotów 

P o la k ó w  udała  się do Caffe Langfuhr na 
tzw. H ausba l .  Su idenc i  gdańscy ,  zoba­
czyw szy  na  sali  Po lak ó w , wywiesili  na 
d rzw iach  w ejśc iow ych  k a r tk ę  z napisem: 
„H u n d en  und Polen Zutri t t  v e rb o te n “ .

Nie jes t  to w y p ad ek  w y ją tk o w y  obra 
zy godnośc i  narodu  Po lskiego przez tu ­
czących  się na polskim o rg a n i im ie  
Gdańszczan.

O ddaw na  już toczy się między po lsk im  
ośrodkiem gdańsk im  a „D anz iger  deu t­
sche S tuden tenschaf t“ spó r  n a  tle s łynnej 
deklaracji niemieckich studen tów  w r. 
1923, uznającej Po laków  za niezdolnych 
do daw ania  satysfakcji  honorowej,  p o ­
nieważ Niemiec nadczłowiek nie może 
trak tow ać honorow o z Po lak iem , n a le ­
żącym  do t. zw. „Nichlvolku“.

W alka  ta w osta tn ich czasach  przy-

nątrz  układa  się produkty ,  by po p rze­
kręcen iu  przyjąć  je w ewnątrz .  Drugie 
tak ie  sa m e  „ ru o ta “ zak łada  się, przy 
„W ro tach  B ro n zo w y ch “ dla o t rzy m y w a­
nia korespondencji  i t. p.

Oba te „ko ła“ są pod ścisłą kon tro lą  
specjalnie  w y znac zonych  prałatów, k tó ­
rzy  czuwają nad  porządkiem  w e w n ę ­
trznym.

Zzew nątrz  czuw a nad  odosobnieniem 
k o n k law e  jego m arszałek ,  k tó rym  z t ra ­
dycji jes t  członek rodziny ks iążą t  Chigi, 
w  obecnej chwili Wielki Mistrz Maltański

książę  Ludovico  Chigi  A lban i  della 
Rovere.

* **
Obecnie p rzebyw ają  w Rzymie  już 

praw ie  w szyscy  kardyna łow ie  przyszłego 
ko n k law e ,  brak  jedynie kard y n a łó w  W il­
liama 0 ’Connel,  a rcyp iskupa  Bostonu, 
S ebas t iano  Ł e m e  da Silveira Cintra,  
a rcy b isk u p a  Rio de Jane iro  o raz Giaco­
mo Copello. a rcyb iskupa  B u e n o s  Aires,  
k tó rych  przybycie  oczek iw ane jes t  w 
dniu 1 go m arca  v. rana.

Interpelacja w sprawie obrazy Narodu Polskiego
przez Gdańszczan.
b ra ła  na  sile. Coraz częściej studenci 
po lscy  sp o ty k a ją  się na  terenie politech­
niki gdańsk ie j  z p row okacjam i studen tów  
niemieckich, obrażających  godność  n a ­
ro d o w ą  Polaków .

Osta tn i  w ys tęp  G dańszczan ,  k tórego 
a u to rów  w ładze pol itechniki nie chcą, 
czy nie potrafią p ow s trzym ać  przed pro­
w ok o w an iem  narodu  z k tó rego  łaski

J bU pDtmcBf paten ty  c l  po 
da tlia  o b rg touege .

W myśl ar t . 15 nat. o podutkn obrot.  
(D z. Uit. z 1838 r. Nr. 34, pez. 292) eząić 
należnośoi za nabyto na rok podatkowy 
1939 świadectwo przemysłów«, odpow ia­
dająco cenie zasadniczej świadeotwa wraź 
z 15 proc. dodatkiem, a uiszczoną przez 
osoby opłacające podatek obrotowy — 
potrąca  siq z kwoty  podatku obrotowego 
za rok  podatkowy 1939.

P otrącen ia  nastąpi  przy  aiezczjuiiu 
liczek u a  n r  f l a n e k  o b r o t o w y  5?o. r  »k p  - 
d a lk u w y  IS'39, p r t y  c zy m  ud każdej z a ­
liczki m ies i^z i-e j  ca  ję ta  herizio 
dziesiąta, a od każdej zaliczki kwarlfc;l- 
nej —  jedna ezw erta  podlegającej potrą­
ceniu k w o ty . Jeżeli  w ir.n sposób nie 
zostanie odjęta od podatku obrotowego 
ca la podlegająca po trąćeniu k ^ o ia  należ- 
nośo* za świadectwo p rzem ysło w e, pozo­
stałość tej k w o ty  potracona bodzie przy. 
niszozatiiu n a le żn et^i, ustalonej p r z y  w y ­
m ia rze  podatku obrotow ego za ro k  po­
d a tk o w y 1939.

żyją, przebrał miarę.
In te rpe lan t  do m ag a  się zdecydow anej 

reakcji  ze  s t ro n y  po lskich  czynn ików  
oficjalnych i zapy tu ję  p a n a  ministra , co 
zamierza zrobić, a b y  Polacy  w  G d a ń s k u  
otrzymali sa ty sfakc ję  za  o s ta tn ią  zn ie ­
w agę,  j sk  rów nież  żeby  tego  rodzaju 
fak ty  nie pow tó rzy ły  się  więcej .

— o—
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G — éwjadfcctwa przemysłowego skía- 
•i a fciię:

1) k oplu ty  zasadniczej,
2) z 15 pros. nadzyiyoz&jnego dodatku  

państwowego,
3) drd*;tku »a  rzsoz związków framo- 

sządn tetyfeoriúait'fio,
4) tlnt’-uíiü n.f¡ rz* Cfc H,iT.nor¿2/íD goapo'

5) doJt-iku l j, raet.-z szkół izawodowyíh.
¡¿ o c d &i £ ti o oro io w tgQ  p'.»tr ąfiA é si ę

b^cui* ly i ko tę -y¿^.é wv-y éwWioíHTf«, 
k íó ;ü  ubejü>.u¿e ni l í ź o,uíé p -ń ¿¿t"»'ową ( ' u>■■ 
Gatini^zą) v/raz s 15 p if joenioFym dociaí- 
kieiu (p. 1 i  2), ¿a reszta d&datkúw (p. 8 
—5) ni© jest p o t rąca ła ś .

W poEzezsgólnyck ka tegor iach  św ia­
dectw i klasach mięjsŁowoa . i potrą.".ja? 
zes-a n ą  następujące  kwoíy:
Kat. henal. Klasa I. Klasa ¡I. Klasa iii. Klasa IV.

I. 2,300,— 2.300,— 2,300,— 2,300, —
II .  379 50 810.50 230,— J49 t50

V.II .  189 75 155,25 115.— 74,75
II I .  74,75 57,50 46,— 28.75

ValII.  37.37 28,75 23 — 14 37
^IV. 2S.75 23,— 17,25 11,50

V8IV . 14,37 11,50 8,G2 5,75
Va. 57,50 57,50 57,50 57,50
Vb. 17,25 17,25 17.25 17,25

Kat. przom. Klasa I. Klasa II. Kissa III, Klasa IV.
I.  6,900— 6.900,— 6.900, — 6.900.—
II .  4,600— 4,000.— 4 600,— 4.600.—
II I .  2 , 3 0 0 -  2 300.— 2.300,— 2 300,—
IV. 690— 680,— 6 9 0 , -  690, —
V. 230- - 250, -  230,— 2 3 0 , -
V I .  115— 93,— 69 — 46,—
V II .  57,50 46..— 34,50 23 —
VIII* 13 80 11,50 6,90 4,60
PrzedsiębiorsŁv?& nieopłacfijąee poda tkn

obrotowego, ja k  np. Eprsedaż eksportowa, 
sprzede« towarów wylącznia scalonych, 
dorożk&rstwo, f nrmcńatsro i r.kspla&tacja 
teksówr.fc wyko&y^rane oRobiście /.nb p rzy  
udzi&le jednego dzionka rędziny ,  nie  hę* 
dą  m opły  w rokn  1989 ^orzyst^ć z tej  
ulgi.

Franie prosi o cb le i .
U drzwi elegancki Pff o m ieszkan ia  ra- 

dźwięczał Cichutko dzwonek. N ;-¿miało.
W y tw o rn a  d sm a  pndeszle do wyjścio­

wych drzwi. S ta ła  fam  w sieni mai«, 
wynędzniała  dziewczynko.

— 11« naaez l a '.i
— Nie drt w no ekcń r żyłam  dzitaięć.
— W yglądasz  salod /io a a  siedem. 

Czy masz dużo rodz ú ¿ t^«1
— Je a t  u sa  w domu czworo. J a  j 43- 

et*m ntsjsiareza. M a tka  cho rs ,  a  cjoioo 
jnż  nie żyjo.

P a n i  kasa ta  dziewczyn*1? poczekać. 
P rz yn ios ła  z?i chwilę bulkę z m.isłem. 
Malf* poczern ian i  a i s  z radnáei. O twarła  
torbę i ni iyir; w n i r j  b s lk ę  t śród k i lku  
ks wątków e h ! i ba.

— Gdzie uzbiera łaś  ten  cii ieh?
— Ol To zabrało mi w üda ez&eu. Cho­

dzą tak  od r sn a ,  teraz już  minęło połud­
nie.  Dzwoniłam do */ielu ra ie ^ k a ń .  Za­
m y k a l i  przodemn*. W ypędza ją  wszędzie 
żebraków. A jfc nie pieniędzy ty lko  th le-  
bs.

— Praeeież  3?« pomoc społeczna, pą 
o rgeDi/aojf ,  ndasioliją wsparci*, tak im  
gak wy!

— Proszę  Fr/.ni, my też doBtajfimy. A is  
u  S35 n igdy  tc^n  eh leba nio wysta rczy. 
Dzíogí są c iąg le  s tadne ,  v^:ęa pod łon i^c  
łygodn ia  n i^ o y  już ni© m ^ m y  rJileba. 
Mówm żo tura» w zimie j'.st bardíio ’.tüc* 
le ludzi  potr/srbłjjąnych w&pfraia i t rzeha  
VOY.*?' rosdziftlaó Se p r e u ^ .

P ^ n i  zam yśliła  sSq. Míi-ír- €*rliQG ekoń- 
ezyć p rz y k rą  rozmt wę ?. dz iewczynką i 
,»ró©!ó dc l ikŁnry  ¿^usacyjn^j,
k tó ra  je-3 vríiéain »»rzei^aí dev 1 riel:. ILavz 
fiuiutny o b ^ e  diiocko niü p. zv^oiii ^ m -  
kiiąó  drzwi. Odeawała się v? i»k>i fltrcc»?i 
miłosierdzia. Dai.t ij^iewezynce r iep ią  
atrri^'Q i «su-. '̂.nlki: po ewej fóreezce.

Do j o c ' í j  F*"5 • vpoíiefli «/ »•••? ily<h 
0r.§. NíifTí’oiízii ¡r¡ z;. w yi7T,vaííí p;íií.c.nip
I u ?.'v ni11  r i i: w L • c -j i •¿‘■ż i b. k j o łi F  vł- ń
aiedzi e io!o t:ycb  w zim a ej ń-;'ie p r?v  

Józku s!fh%ro't sT:=vj i  li oxf '- v. k  h 
odw'jjgí i s J ,  by \.yru?7.yć na u ) i et: jn^a- 
a ta  i  prosić o k a b e l e k  chicha?

T akrm  u^r.2 w nędzy w os o di.ć ty lko  
miírisi»ír dzie zorg^ni^o^fine k 'ó re  w ?ms- 
ga  fjomocy cel^Kn (í-joIccz. va.

o sgsłazidczsłsi t o t w i w t i  w
Kcmisll imÉ23?o®8í sejiüü.

W  ramaish referat:? w Komisji  bndże- 
tovfi*3 Siijmih p. posi l  S U o rrk ! ,  r t f í r ^ r t  
budżetu m in  i st et s iw a r-kftrbL, ^ y p ł1 *t;o- 
dzjal k i lka  u\r#.ę o obe^jaym e?s.niQ spói- 
dzielezodoi k redy to w i j  w Po lrc i .  Oma^ 
wi&jąc znaczenie pow ojenn i j  bankcw icté

pel^klej , s tw is rda i1, źe pr :  od w ojną  głó- 
,V?pym .h k am  ul a tor om op>:. :7.Qdnońoi z j* d- 
xr:j etr»jay, n dr<stav/i*ą środków k s p i i a - 
2o7.yth życiu  gospodarczem u % drogiej,  
by ia  na  zi^ni>acb p o l s H ib  b inkowcHĆ 
p ryw a tna .  U a«a rolfl ud^ ry w a in  łakża 
fipóldfiielszośó k redy tow a. Spe łn ian ie  ro* 
.li ?ej w Pols-re rnepodTet‘J?j zostrło  ry -  
OliJo ppza] wl nr;. ZlGŻ~h\ nr, io azer *5 
przyczyn, rm; ; zy i n n c m powojenne in ­
f>. je, któłfi /.niszezy Jy d a ie  kap!-
t^ iy  i fhy? '•:)! pr/.*ii;,«oj?m»yeh. S óh  
d le le ; cń6 k ;* e d y to v fi rn t; a»a i a  z :." '&ć od 
n  r .  Li ,  p raoa  byja t r u d n n  z») wzśr-^dn c a  
bsł-.k sęMłfttnia do re s c lk ic k  in s ty t r ^ i i  
bi-nkf.isyyff.h. Zr.nfanie to jednok zdobyła 
f dziaJalność spółdzielni k red yl owych 
ORiiii^D^ic w  1929 r. p o k fźoe wyniki,

O u a f a ie  przesilenie {rrepodaroa© wsirzy- 
xn«io lej r o 2’xój. Jednakow oż  od roku 
1935 Far-bser^ofęgń «i« daje  nowolny 
oh eie,ż Rtały wzrosc w k ia d ó v  i ilośri  o- 
dzielenyoli kredytów. W reszeie sfcwifir- 

z« aczkolwiek spółdzie lnie k redyio  
wo nie  powróciły jeszor© dn roli. jaką  
o d g ry w a ły  ^rzed w o jn ^ , tc  j t -dnaize zna- 
czfinitó ieh, Kwłafizeza d la  drobnych war- 
wztr tów ji>8l; bu rdzo snu ?tia. A po cho­
dzi to stad, że, o 11« bnn.hi tnk paiiatwo* 
w=% j k pry^ai.-ie wola v ss-óipr.'łCę z wię­
kszym i przedsi^biorfctwami, to sp iłdz is i-  
'6z< ś(j kredy tow a z n a tu r y  rzeczy nas ta ­
wiona i f s t  na  .rii iSłpracę z szerokimi 
maSL-mi drobnyeb  rolników, rzcmieślcii- 
-iów, kuprów  j prspitw rdkćw.

Wracnia list« i  rzniowei Hiszpanii.
Do W arszaw y zwróeono liszce  przesył­

k i  pnuztowe, k tó re  adresowane by ły  do 
miejsfiowtści Lięzpfińskioh, położonych na 
obs7fiirii,eh, zca jdn jąeych  się p rd  władzą 
wojsk cze iw cnych .  P rz y c z y n ą  zwrotu  
jes t  fft ikotęhe p rz^rw enie  kemunikiii-ji  
a tes tow ej ,  sarówn; pośrednictwem
poczty francuskie j ,  j okólny d rogą  
o trdazą zapemoea aamcloiów BDgiplakieh.

M c jn  PriscowBiKów w C. 9 . P . o po B rn a ii 
B yte .

Trudności  mieszkaniowo i  rosnąca dro­
żyzna a r tykó iów  pierwszej po trzeby w 
G. O. P.-ie wywołały wśród pracowników 
n mysie wyeh wszblkich ka tegor i i  ożywio­
n y  rui-hj nss jąey na  c«hi podnies ienie 
pias . N a  zobm nin  okrągowej komisji  
porozam iowawerej  Związku Pracowników, 
k tóro odbyło bią t.7 K ie l-s^h ,  uchwalono 
rezoloo.ię, dom agającą  się zniesieni* po- 
datitn  specjaln^g'© od uposażeń przynoj* 
m uie j  od poborów do 500 z i , rozszerie-  
nie nomoey lekarskiej ,  przyw rócen ia  do­
datków rcdzitiuyeh i zwrotu opi;*.t szkol 
nyeh.  Re^ola^je te postRaowiono zsiko- 
m n n ik o w aś  posłom i eeuatorom 
KieWiOi-iei, m. n. pik.  W«ndzle.

rouJeeS nie znane 
rs z k łs d te  i n d ; .

W f 1825 u r  achom i? wynalazca  1« Ło­
moty ssy S tephenson picrws?y pociąg na  
ezynsch,  a  już  w r. 1830 pewien d r a  karz  
angielaki wnadi Da pomysł,  aby  pnblifiz- 
ni^ powiadamiać podróżnych o te rm in ie  
odsjścia pociągu.

ZńłożoKe po riiku 1830 Tow arzystw a 
kolejowe wywieszały ne. etacjach term in  
c d j łzd u ,  a le  ty lko  n iek tóre  T owarzyat\sa  
i to n ie re f ju la rn i i ,  Tukże p rasa  nie  za- 
mieszczain żadnych  rozkładów jazdy,  a 

eEast ra pojawiły  si<s sporadyczne zc 
Tiiodomitnia o czasie odjt :  ,u pociągów' 
h y ły  często mylne.

Dopiero lu ty m  r. 1839, wydał a n ­
gielsk i  d ru k a rz ,  George B radshaw ,  ptei-  
v e z y  rozkład jnzdy kolejowej, ler/, spo?- 
k a ł  eic z obnrriJiłifm Tow. kolejowych, 
k tó r i  zaproteetowpły pr^rc iw  op u b b k t” 
w enio  ro®fcłi.<lt  ̂ ju u • T  '■.«■ urzysi wa !<*-- 
l e j c r p  c b.'twi/;ły nie, ż*: knt-1: podttw -
o i i* aliiłyi:h i d o k ł n d o y h  g d^i« n.icLu 
po^iiłifów, były! y zn-.nsici e r n r iy m y w n f ,  
p u n k tn a ln r śe i  r iu l iu ,  n odpowic-
dziiilpcśoi iir*?3nó u a sUhie nie  cbcifcły.

Kronik ffilojccowa.
w m \ z  m .  lila aeKzeala X!X m- 
sinlcy zaśSsBln PolsHI z m i m .

T ow arzystw o Gimn^stycsTi .»S^kół"
Krotoszyn ia nrzt:dt;a w. » in reŁ ,  dnia

2S Inlepro rb. ; iecz* rem  o «odz. 20 if j w 
£=,:• ii H ote lu  Wielki poiHkie.co publiczne 
zebranie  pcś t- /ęs rne  X I X  ro?zaicy  zaślu­
bin Po isk i  2 morzem. P r t £ n : m  uroczy-

; W*Łf V*

ateś^i w ype łn ią  przemówienie,  d e k la m a ­
cji', występ  Koła Ś p iew aczk o  — Chór  
Męski oraz jednoak tów ka pt. „Do M o rz a '1 

N b powyższe zabranie Tow. Gimn. „So­
k ó ł“ zaprasza  Szan. Obywatelstwo oraz 
wszystkie stowarzyszenia i ceohy miej- 
ssowe.

Ni^ bqdźmy obojętni , pespitazmy t łu m ­
nie s a  zebran ie  i zam anifestu jm y swe 
n^zunU  w tak  żywo ni;s iołe>-pKniafie. 
sprawie.  C Z O Ł E M !

B S I S iB tó a  r  m u :
od dn ia  26 II. do  dn ia  5 I i i .  1939 r. 

Nitdzip is  26. I I .  39 N  ib rżcństw a p,- syj- 
ne odprsw icó  Pię będą w t ] 0gztorze
o gór!®. 2 Biej, w k 'ś c ie le  f a ro y m
0 godz. 3 e:r»j. Po  n^boźcństwi« 
zm iana ta jemnic żywego róż. mafpk. 
W środę, p iątek  i sobotę p rz y p a d a ją  
suche dni. Obowiązuje posi ścięły
1 widrzemięźliwcpó od pokarm ów  
mięsnych

C z w tr te k  ‘i.  I I I  39. Od godz. 3 — 4 tej 
s^ iehan ie  spowiedzi św. przfd  1-uzym 
piutkiem dla młodzieży. Od giidz.
5 : j dla doresłyph. G idzżnsi Święta  
łid 7 -8 -m ej .

F ią iek  3. I I I .  39. I-»zy p ią tek  micsirca .  
Msza św. pierwszo-piaikowa o godz.
6,30. O godz 5 tej Droga K rzyżo­
wa. Nabożeństwo dn N^jśw. Serca  
P. J?zuea  o godz. 7,30 

Sobota 4. I I I .  39, Spowiedź św. od 3 — 4 
miodzieźy szkolnej.  Od godz. 5-tej 
d la dorosłych.

Niedziela 5. I I I .  38. Po  sn m is  zebr. 
K/ZJra Roln. n a  selce Inw al.  C^w.
o p. Nowsckic^o. P o  n ieszporach 
w ym iann  ta jem nic  pisairn róAsńeo* 
v5y.--h Z^br.  K at .  T iw , Rob, PoJskirh  
n a  salce.

townietwR sanitarnego, zap o zn a n ie  się z 
jego d z i e ł a l n o ś n a l e ż y  do p o d s ta w o ­
wych obowiązków każdego obyw ate la .

Wobec tetfo prosimy tak członków z w y ­
c z a jn y c h  ja k  i nadzwycz ijnytb,  o raz
f .ym patyków  o niezawodne przybycie 
n a  W a ln e  Zgromadzenie.

Zarząd  Polskiego Czerwonego 
K r z y ż a  Oddział  K ro tcszyn .

’ 18 Zet.'. CMru Kościel­
nego a rirsfmynis.

O^thtnio odbyło siq w a ln e  zebranie  
Chóru K^ćctehiego w K roJoezynie .

Zabraniu  przewodniczał ke. probrB^cz 
O^rodowski,  a »«kietarzowai p. Ś ,vist 
Czesław. Na zebraniu obecnych było  
50 członków.

P o  odczytania  protokółu z os ta tn iego  
W aln eg o  Zebrania-  Zdali sprawozdani* 
ustępujuc i  cz łonkowie za rządu .  Nowy Z: - 
rząd  ukonsty tuow a ł  się nŁstępnjqeo: p re ­
zes p. B roda  L^on, se k re ta rz  p. Lodwi- 
c z a t  Leon, ska rbn ik  p. Rak  L son ,  biblio- 
lekarz  p. Kcjdafiz W łsdyeław , ł* w n i ty  
p. ¡S fiat C :< ;s iaw ip .  Miedziiiaka J a n in a .

Dslegtitiimi do związku i do o k rę g u  
zostali  wybran i  p. Ś.v ist  Cz. i  Dzikowski.

W końeo uczczono pamięć n iedawno 
zmoringo d ługole tn iego członka Bp. Ha- 
d r ja n s .

l i w « » a  ulicy F M s K i e ] ,
Zarząd Miejeki w Krotoszynie  p r z y s t ą ­

pił  w dniu dziiie jizym do nap raw y  nlicy
F ’o r :u ń s k ie j .

J i k  s ;ę dow iadujem y nową naw ierz­
chnię ulica t s  o trzym a |d o p ie ro  po  z l -  
p ro ^a d z e n in  kanalizacji .

z c m i i  stsaa owihK to. ^ni
Grodzeni* B^łonsoue do dniu 24.71.  39.
H a l in a  S tan-sław a Pabich,
A leksander  Edwa»d Olejnik,
Z r g m n t  J ó r e f  Stachowiak,
M a r ia  H aigęnbar?h ,
K az im ie ra  K s ia rz y n a  Robakowska, 
K az im ierz  K rzyżanow ski ,
K az im ie ra  Kost u j,
R yszard  F ra n c iszek  M arcin iak .  

ZGONY.
H e n ry k  S tan is ław  Dutkie-wioz 1, 4 
K a r o l in a  R ich te r  1. 76,
R  łman Parczyńfiki 1. 1,
M-iria H a ig en b o r th  godz. 11.

1000 ZŁOTU
W  styczn iu  br. skradziono w hodowli 

p. J3icdern.i«njaa w D o rz y n ie  1 lisa, a w 
lu ty m  br. 2 ?isy. K to  zatem przyczyni 
się do w ykryc ie  sprawców k radzieży  o ­
t r zy m a  nagrodę 1 000,— zi. na tom ias t  
500,— zł. n sg ro d y  o trzym a if-n, k tó ry  
ws ksża miejsce skór z wyżej wy mienie- 
nej  kradzieży. Wszelkie wiadorac-ś^i na- 
1 ży  kierosfŁÓ do P o s te ru n k u  Polioji  
P aństw ,  w Kroioszynie ,  względnie innych  
P osterunków.

©sine Zebranie P.C.K.
U iS z in ł  Krotoszyn.

W m j ś l  § 22 sls .tutu Polskiego Ctc r -  
r  ołłego Krzyża  W alne  Zgrom adzenie  Pol- 
B-tTpfio Czerwonego K rzyża  Oddział Kro- 
tcfizyu odbesizie się w poniedzi&iek, dn ia
6 I I I  1939 r. o godz. 20 tej w sa li  H r  
t r iu  pod B ia łym  Orłem z nas tępo jącym  
porządk iem  o brad :

1) Zagajenie ,  2) wybór  p rezydium  Wal- 
i>ft?o Zrfromediwnia, 3) P rzeczy tan ie  pro 
tokćiu  z i s ta tm ^go  w’iilueiio zi br«uia,
4) Sp raw ozdan ia  z działalnrśei  P C. K,:

ł) p r tze łk j ,  b) sekre tark i ,  c) sekcji  d r u ­
żyn rnioiarmczych, ri) sekcji z a o p s t r r e a ia  
san i ta rnego ,  «) sekcji poj-rotowia Or( 'g .- 
v. pg!\ f) sekcji prasowa prnpsgi .ndo« cj, 
i?) i>; m iu <• dtiki nad m . i  i «* locki^iM 
h) k c ]-.i -id i?i j K - i  Miodz-oży
P C K . ,  i) K  ł« P. C. K. w  Kobylinie ,
j) Ko-tr, P. C. K. w Zdunach ,  &) K- łn
P .  C K  w D brzyey,  i) Koła P. C K. w
S ulm ierzycach,  m ) s k a rb n ik a  P. C. K . 
Oddziwi Krotoszyn,  u) kemieji  rewity j-  
jipj. 5) D yskusja  nnd sprawozdaniami,
6) Udzioicn;e zarządowi abs dutorium,
7) P r e s  rem  p ra c y  na rok  1939, 8) U ch w a­
lenie r? =• r 1 imiuKrza budżetowego na r« k 
1939, 9) (Jii> pei ai,v ją  wy nory zarządu
i komisj i  rew izy jnej ,  10) W y bór  de lega­
ta  do R a d y  Okręgowej, 11) W olne głosy,
12) Z*kr-ricKenif.

Zebr.ii>.ie jcot ważne bez v z g  ędu na 
liczbę , b^cnycb. Z nw«gi n a  rolę jaką  
P. C. K. o dgryw a w p rzygotow aniu  ra-

W nadfhodząey  ponifdzfa^ek dn ia  27. 
lu tego odbędzie się w K ro toszyn ie  jedno­
dniowy kiith i  w alnę  zeb ran ia  okręgu  
k rotoszyńskiego K a t ,  S tow arzyszen ia  Ko- 
hiet. O brady  toczyó S’ę będą od godz.
10 iej w 8a‘ee paraf ia lne j.  R f f e ra ty  in. 
in. wygłoszą prezeska p. J a n i n t  K ub ieka  
i sekr. gen. p. J a n i n a  K aźm ierska  z 
Poznan ia .

l  życia „SokołB".
W środę,  22 bm. odbyło »ię p lenarne  

zeb ran ie  Tow. Gimn. „Sokót“  na  k tó rym  
uczczono pam ięć  W ielk iego Przyjaciele , 
P o lsk i  Pap ieża  P iu sa  X I .  R e fe ra t  o ż y ­
c iu  i n iespożytych zas ługach  Ojca św. 
w ygłosił  prezes p. W. R ig o w s k i  a zebra­
n i  powstaniem z miejso i chw ilą  skup ie ­
n ia  złożyli hołd Zmarłem u.

Po przyjęciu  protokółu z poprzedniego 
zebr;;t:ia o raz sprawozdfinia  s k a rb n ik a  z 
osta tn ie j  e s b a w y  postawiono, że w m a r ­
cu rb. odbędzie się n a  te ren ie  tn t .  m i a ­
sta miesiąc p ro p ag an d y  sokolej,  k tórego 
celem będzie sp o p u la ry zo w a n ie  id e i  so­
kolej  we wszystk ich  warsz ta tach  społecz­
nych. i pozyskanie nowych ezłonków za ­
rów no ćwk'55Qyeh jak  i w spie ra jących.  
W s iągu  tego miesiąca odbędzie aię sze 
reg  zebrań ,  n a  które popro tzen i  zos taną 
rodzie* i  opiekunowie młodzieży, pp. k u ­
pcy. przemysłowcy, rzem ieś ln icy  i przed­
s tawiciele  ru c h u  robotniczego, a  nadto  
przew idu je  się konferencje  z nauczyc ie l­
stwem, zebrania  młodzieży rzem ieśln i­
czej i robotniczej a na koniec wielki wieo 
sokoli z refe ra tem  członka Przewodnic­
tw a  Dzielnicy W ielkopolskie ;  p. red .  
H ern ie  zka.

P rz y  tej sposobności nadtnienid na leży  
że . .Sokół“ unsz doczekał się w reszc ie  
wł&saej świetlicy ,  co n iew ątp l iw ie  p rz y ­
czyn i  się do lepszego ro zw o ju  gn iazda.  
Świetl ica  mieści się w do m u  p rzy  n licy  
K al isk ie j  nr. 0. O i t ą d  t a m  też o d b y w a ­
ją  się posiedzenia z i r z ą d u ,  p lena rne  zs- 
brani» i zbiórki.  O p ró  z tego świfUl:ea 
ot war ¡a jest  dla  d ru h ó w  eo niedzielę od 
K d*. 15. ^

U up. łn lc n y  na  vfa!oym zeb ran iu  7 &- 
rz^d g u i j z d a  tw o rzą  j .p :  W iiler ięn  Ro­
li; w*ki — pr.-zes, KazMnierz K ip y d ło w -  
8ki — w i re  prezes, J a n  Teofi l  Gili — se-
k r e ta r  z, Jó z e f  D l i skarbnik ,  S ta­
n is ła w  R ^ t y j c z y k  — n a c z e l n i ,  B r n n i -  
s í a ’Y Noi^a — gosoodarz, Sćs>jiaław Gó- 
re¿'h.i i M i T-?iq S  .kudlarski — ł a w n ic y ,
S .a  * tdaw Ł iw niczLk  — chorąży.

Z esrcni!.
K in o  „P rom ie ń“ w y św ie t la  komedię 

f ilmową prodakoji n em ieok ie j  pt. „Dzie­
ci Szczęścia' ' k tó ra  o b ra z u je  życie i p r a ­
cę dziennikarzy  a m e ry k a ń s k ic h .  Scena- 
rjusz p rzedstaw ia  m ałżeństw o młodego 
dz ienn ikarza  ■— p o e ty  z aw a r te  w nsjnie-
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K Ą C I K  D L A  P A L A C Z Y .

L U K S U S O W E  G I L Z Y  M O I C I C &

K O R K O W E
1 5 €  G S t U k  —  g i r * o © s : i ?
p rzystę p n e  dla w s z y s t k ic h ,

PoiiMiii ii  lim
m niejszych i w ię k s z y c h  
g o sp o d a rs tw ,  d o m ó w ,  skla 
dó w  ko lon ia l .  i restauracji

Pośretim cze tak że  wszelkie 
in n e  inferesv.

Jan Sowiński
«Mtr6tv

Marszałka Piłsudskiego 36. 
Tel. 294.

z wyklejszych okoliczneśtineh z  tn e z n a u ą  
bezdomną dziewczyna, i różne p rzy g o d y  
i perypefjo  młodej p:*ry. Rolę  bohfjter- 
ki kreuje  n a jpopu la rn ie jsza  gwiazdo nie­
mieckiego ek ra n a  LUian H a v re y ,  świe tna 
a r ty s tk a ,  pełna u r o d y  i 'wdzięku. P a r t ­
nerem ¿ej jeat s ła w n y  am an t  fi lmowy 
W il ly  F f i t s c b ,  dulsz? roi« kreuje f a r a  
ś  ■yictnyidi komików: Pau I  Kemp i 0*k*r 
Sima, F i im  ma c iekaw y, oryginalny 
scenar iusz.  żywe tempo akcji,  pogodny 
n as 'ró j ,  d i łż j  h u m o ru  i dowcipu-

J * s o  nartprogram  w yśw ie t la  się dźwię­
kowy Tygodnik  P .A .T.

2  n M m \ \ .
D n ia  19 bm, s ta ran iem  K  ia  A r ty s łycz- 

no-Lii e r a c k i fg o  p r i y  Poństw. L iceum 
i G im n a z ju m  w Krotoszynie odbyła się 
w au l i  g im n a z jo m  uroczysta akademia 
ku  uczczeniu se tnej  rocznicy arodzin re-  
n ia lnego m a la r z a ,  J a n a  Matejki.  Na 
akadem ią  te, k tóre j  początek wyznaczono 
na godz. 20, l icznie przybywa pablicznc-ść 
w ype łn ia jąc  po brzegi au lę gimnazjalna, 
p ięknie  z podziwu godnym wyczuciem 
barw y i perspek tyw y  udekorowaną przez
A. Wiśniewskiego, O Melcberównę i J  
Ciesielskiego, uczniów I I  kl. liceum p rz y ­
rodniczego.

Projsr&m rozpoczął chór g im naz ja lny  
odśpiewaniem pieńni B«*etko^ena „Nie­
biosa głoszą*', nas tępn ie  B. B a je rle in  z
II .  1. p. w słowie wstępnym kreśli  hisfco- 
rię m ala rs tw a  polskiego od czasów S ta ­
nisława A ugus ta  do J a n a  Matejki.  R e ­
fe re n t  wym ienia  znanych  m ala rzy  z cza­
sów atanisUswowsfaieh, wśród k tóryeh 
sp o ty k a m y  przewoźnie nazwiska obce 
i podkreśla ,  że dopiero w X I X  w. zaczy­
na się rozw ijać  malarstwo rdzennie pol­
skie, które, osięga swój kulminacyjny 
p a c k t  w dzie łach  J a n a  Matejki. In ter»- 
su jąey  i dobrze  wypowiedziany re fe ra t  
spotyka  się z l icznymi oklaskami ze s tro­
ny  publicznośei , Ale już ofclsfiki m ilkną  
i — oto słyszymy dźwięki hejnału  z wie­
ży M ariackiej ,  a w ćlsd za n imi płyną 
przedziwne słowa „ L i tm i i  M ate jk i“  P i* ’ 
trzyckiego, wygłoszonej przez A. Stoińską, 
uczennicę IV kl. I ten p unk t  program u 
nagrodzono  oklaskami,  podobnie jak  
i  r e f e r a t  A, Wiśniewskiego z I I  kl. I. p.
0 , J a n i e  Mat?jee", R^feran t  po k ró tk im  
wstępie zazna jam ia  nae a życiem i  twór­
czością tego  m is trza  pąiizla, urozmaicając 
swój r e f e r a t  l icznym i obrazami z życia 
wielkiego a r ty s ty .  R e fe ra t  ten, głęboko
1 wszechstronn ie  opracowany, może zbyt 
m ono tonn ie  w ypadł  dzięki niewzruszone­
mu spokojowi opanow anego  Pre legenta .  
Pierwszą cze^ó a k a d e m ii  kończy chór 
g im nazja lny  odśp iew aniem  poloneza ,>Na 
swojską nu tę“. Po  10-minuto  wej przer  
wie Z. Pa ta las  z IV  kl, d e k la m u je  ze

zrozumieniem i en t rg ią  wiersz J. B. Za­
leskiego 2 r. 1880 „Mistrzowi Ja n o w i  
Matejce“, po k tórym następuje  najwięcej 
może dla naszej publiczności  in te re su ją ­
cy p unk t  p rog ram u ,  a mianowicie wy­
świetlanie obrazów J a n a  Matejki.  J a k  
w kalejdoskopie przesuwają się przed n a ­
szymi oezymn słynne obrazy: .,Hotd p ru ­
ski“ , , B i tw a  pod G runw aldem “ , „Sobie­
ski pod W iedniem “ , „K«z@me S karg i" ,  
, ,Uaia  Lube lska"  i inne,  które  rzeczowa 
objaśnia  L  P io t row sk i  a I I  1« p Ponadto 
w czaiie w yśw ie t lan ia  obrazów p, n. 
stW e rn y k o w a “ i „ J a n  Kochanowski n 
zwłok O rszu lk i“ uczniowie K. F l ie ińsk i  
z I V  kl. i Zb. Sgkowflki z I I I  b. w ygła ­
szają odpowiednio wybrane w y ją tk i  z 
. .W esela“ , Wyspiańskiego i „T renów “ 
Kochanowskiego. Wyświetlanie obrazów 
kończy się, a zarazem dobiega końca 
druga  ozęśó akademii. Jeszcze orkiestra  
g i mu, odegra marsza i oto publiczność 
opuszcza salę, dzieląc się głębokimi w ra ­
żeniami, odnies ionymi z co dopiero skrń-  
czonej akademii. Podobnych potrzeba 
więcej miastu naizemu !

ilie s ic ze iH u y  m i l e k .
R owerzysta  Pfiogel  ze Z lun najechany  

z rs ts ł  w dn iu  23 bm. na cl. Zdanowskiej  
przez w< źaicę z m ają tku  Brzoza, k tó ry  
doznał  poważniejszych pokaleCzeń. R o ­
wer na tom iast  został całkowicie znisz­
czony. ^

W inę ponosi woźnica k tó ry  jechał  oie 
psa« pi sowo.

ttiwllnouBn') mntrymonia- 
iisls,

Banaszak Michał  ze S tarego KrotŁSzy- 
na wyjechał  w roku 1937 w k o n t u r y  do 
M a r ian n y  Sobczakównej zamieizkałej w 
Boguiławiu  pow. Ja roc ińsk i ,  pod preteks­
tem ożenku. Zapytał  najpierw o majątek  
i Sobezukówna przedstawiła  jemu stan 
m ają tkow y  a między innymi i książeczkę 
oszczędnościowa na  kwotę 1.250,— zł.

Ban&ifczsk oświadczył,  że m ają tek  iemu 
zapełn ię  odpowiada i  zaczął się n ap raw ­
dę podpierać.  To też często zajeżdżał do 
Sobczakówny i gotóweezkę na różne 
sp raw y  związane z ożeakiem wybierał . 
K iedy  już prawie całą gotówkę wybrał , 
B anaszak znik ł  i jnż  więcej eię nie po­
kazał . t

Sibozakówna natomiast  poszukiwała 
swego nabicracza i wreszcie sprawę od­
dała w ręce Policj i  P . ństw.

Uiętle oszusta.
O l  dłuższego Czasu s ra s aw a ł  w powie­

cie krotoszyńskim i G'S tyńekim oszust 
niej. Mędrzejijwski Józef  zsmieszk.  osta­
tnio w P.au-Hniu, k tó ry  pośreHpuzył 
ro ln ikom  w uzyskan ia  z B a n k a  Gospo­
dars tw a Krajow ego  pożyczki.  M. w y łu ­
dzał w ten sposób gotówką od na iw nych  
na oateplowanie wniosków i  tym  podobne 
Eięgającą nieraz do wysokości zł 100,—  
P o s te runek  policj i w G .s tyn iu  przych * y. 
e il  sprawcę i osadził w więzienia w Le­
sznie.

Kto za tem z powiatu krotoszyńskiego 
przez wyżej wspomnianego sprawcę zo­
stał poszkodowany, zechce się zgłosić do 
post. poi. państw. w Krotoszynie.

Ulwie złodziei.
Sąd Grodzki w Nowym Tomyśiu no* 

szokiwał notorycznych złodziei rowurów, 
niej. R i ta jczyków  Alojzego i Józefa.

Post. Pol.  P a ń s t  . w Krotoszynie w 
dniu dzisiejszym złodziei tyeh p izy ch v y -  
eił i odstawił do dysp. sądu w K rotoszy­
nie.

Z Koźmina.
— P O D Z IĘ K O W A N IE .  Zawdzięczając 

życzliwości i ofiarności  Ssan. Obywatel­
stwa im pieza  na biednych „wieprzobicie*1 
urządzona 20 II .  przez Stow. P a ń  Miło­
sie rdzia w K  źminie wypadła pod w zglę­
dem f inansowym , jek i zabawowym b a r ­
dzo dobrze- To też poczuwamy się do 
obowiązku podziękowania wszystkim, któ­
rzy dołożyli s ta ra ń  i grosza do tego wie­
czora winceotyńskiego.  Przedewszystk im  
dziękujem y S an. Obywatels twu zu tak  
bardzo liczoe przybycie i skonsumowani© 
trady cy jn y ch  ^.kiszek“ jak również za 
pomco m a te r ia ln ą  do nabycia  „ tu czn ika“ . 
Życzliwość Szan.  Obywatelstwa,  to b^dziea 
do dalszej t f^ t rw a łe j  pracy na niwie c h a ­
r y t a t y w n e j  tok  bardzo ak tue lne j  na  te­
renie  naszego miasts .

Zamiast  p rzybycia na wieczorek złoży­
li o f iary  :

D . Choałowski z Czarnegosadu 5,— zł., 
Ig n acy  Płóeiennik  z Czarnegosada  5,— 
zł-, Cz, Ogórkowsoy 10,— zł.

Polecam y się dalszej życzliwości Szan, 
Obywatels twa i prosimy zawsze o ła ska ­
we poparcie naszych kwest i imprez.

W imieniu Stow. P Mańiłosierdzia
Zofia W yszyńska,  prezyden tka

— FA T A L N Y  U P A D E K  Z R O W ER U . 
J a d ąc  rowerem ro ln ik  J a n  S zym ura  z 
Koźmina — T a ta ry  upadł tak  nieszczę­
śliwie, i  a uderzył sie w głowę, doznając 
pęknięcia czaszki, Szym urę  odstawiono 
do miejscowego szpita la .

ROZPOCZĄŁ S IĘ  K U R S P.C K. W y; 
k łady  odbywać się bedą w poniedziałki 
i czw artk i  o godz. 20-tej w świe tlicy 
P. C K przy  ul, Boreckiej nr . 25a.

— Z ŻYCIA ŚP IE W A K Ó W . Na sali 
p. Skowrońskiego odbyło się w alce  zeb­
ran ia  tut.  Koła Śpiewaczego. Na p rze ­
wodniczącego walnego zebrania wybrano  
jednogłośnie bu rm is trza  p, Podlewskiego. 
Pd  odczytaniu  protokółu  z ostatniego 
walnego zebrania  p rzystąpiono do wybo­
ru  nowego zarządn  w skład którego V9- 
azli pp. prezes i dy ry g en t  p F igasze«-  
ski F r .  wiceprezes p. S^benrich, sekre-

O G R O D N IK
specjalista w obcinaniu  
drzew m oże się zgłosić. 

Cegielnia Krotoszyn Stary

S ą d  Okręgo-wy w  Ostrowie. W  re je­
s trze  spółdzielni (K ro toszyn)  nr, 9 przy 
firmie , ,V orschussvere in ‘' spółdzie lnia z 
n ieogran iczoną odpowiedzialością  w  K ro ­
toszynie , wpisano  dnia 14-go lutego 1939, 
że po ukończonej  l ikwidacji  spółdzielnię 
w y k re i lo n o  na  w n io se k  l ikwidatorów.

tara  p. Podiewsin S., wkssekrf- t.  p. Pod- 
leweki M., ska rbn ik  n. Antoniewicz St„ 
bib lio tskarz  ,i. Dymel S i ,  aast. bibliotek 
p. B aranow ski  F r .  Komisja  row izy jns 
P P ,  Sempińaki Aat. ,  Gawrouski Boi., K a ­
la Kos , Jawuios- J a  »crowiaz M., Wie- 
ezereki M., B a ro w s ł i  S>. J a k  wynikało  
ze sprawozdania  Koio licsy 70 członków 
ozynnych i 30 wapisrs j t ioyth. Na wuio- 
sek wipcprezees p. S fh su r ic h a  whIos 
zsromiidzeuie u ih w o la  zamianować dlu- 
Koletuieuo członka i dotychozESoweifo 
preieea p. J i isef i  B(rriiv.ekiogo — pteze- 
sem h n rowym. W r e k a  bicżąsyai 
przypada  50-leeie istuienie Ki !s. U ro ­
czystość u łhw a lono  urządsić dnia  18. VI. 
r .  b.

Km . 169/38.

OMszcz, o licytacji nlerucSicm.
K om ornik  Sądu  Grodzkiego w K ro to ­

szynie dla  egzek. z n ie ruch .  W- K alek  
m ający  kancelar ię  w Krotoszynie  ul. K a ­
liska nr. 45 na podstawie a r t .  676 i @79 
k. p. o. podaję do publiszaej  wiadomośei, że

dnia 3l-go m arca 1939 r . o godz. 11-tei
w Sądzie Grodzkim w Krotoszynie  odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
p rze ta rgu  należącej  do dłużników F r a n ­
ciszka i Antoniego W erchalewskich  nie- 
ruohomoćcj: Kobylin  k a r ta  190 położonej 
w Kobylinie  p rzy  ul. Kolejowej n r .  198 
z ogrodem domowym obszaru 0,11,16 ha  
stanowiącej piętrowy dom m ieszkam y a 
budynkiem mieszkalnym podwórzowym.

Nieruchomość ma urządzony księgę 
hipoteczną przechowany w Sądzie Grodz­
kim w Krotoszynie.

Nieruchomość oszacowana została na  
sumę zł 10 000,00, csna zaś wywołania  
wynnsi 7.500,00 zł.

P rzystępu jący  do p rze ta rgu  obowiąza­
ny  jest ziożyó rękojmię w wysokcśyi zl 
1000,—

Eękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych fnstytucyj, w których 
w olno umieszczać funduszemaluletrleli* P a ­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy  ̂licy tacji będą zai:hoYtane ustaw ow e 
w a r m ik i licy tacy jne, o ile  dodatkowym  pa- 
bUcziicni ol-w ieŁziizc-uiem nie będą po«a::e Co 
wiadom ości w aru n k i odm ienne.

Prawa osób trzecich nic będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzccz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej  części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu osta tn ich dwóch tygodni, 
przed licytacją  wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godziny 8-ej 
do 18 ej, p i t a  zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w sądzie gro  
dzkim w Krotoszynie ni. Siankiewieza 
nr . 11 aala nr, 22.

Telef;>n nr. 79 Telefon nr. 79

(CEGIELNIft \U KROTOSZyHiE - STilRVH)
P O L E C A :

IIE H 9 H  K  -  10 CSU P1ERU-
szeezrBttEj jakości e i« z  c c s u
PUSTAKI, SUFITdtOKĘ, DACHÓWKĘ 
RARPliOiKE I TARttOWIAHRE.

Szanow n,  O byw ate ls tw u  m ias ta  K ro toszyna  i okolicy donoszę  uprzejmie, że ! 

z dniem I-go lutego 1959 r„ uruchomiłem

Fabrykę Tektnry Basliowej
— którą prowadzić będę pod firmą jak dotąd —

RROTOSZSfiSKA Fi.BRVKfl TEKTUR CA.CEC0EJ
dawn. J. S is rodzka

KROTOSZYN, ul. KoźmSAsSta

PGlecnm p rz e to  m oje w y ro b y  ¡Bk: TEKTURĘ lUCHOWii -  iz o i f ic y jE f l  —  LEPIK
i SHO łt no cenie horcHurencyinsj.

S taran iem  moim będzie  Szan. Klijentelę jak  najlepiej  obsłużyć i uprzejmie 
p roszę  o fask. popar r ie  m ego  przedsiębiorstwa, Z  pow ażan iem

i . 8 J d w i c a e a k .  
i  * = --------------  ■ ■■ ------------------------------------- ----------------g

Dnia 20 lutego 1939 r.
Del. KOM ORNIK: Kaiek .
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N a g r o m a d z o n e  w w i e l k i c h  i l o ś c i a c h

[ • . r ; :  i
t o w .  b i a ł y c h  o r a z  k o r o n e k  

M i i t t  ffisłnsanscfi, ¡ ¡ u e e t n f t i n y c l i  I l e d u o D n y t l

OBECNIE TANIO!!!
im m  tyłka idiKs i i  lańsi«! peem a@śt zwasie po

B ia ły m  T y g o d n i u
' • m  m m om m  cmka\ i

- W l C O e i i ^ iS i C I  ElTonj
P i e r w s z o r z ę d n y  M a g a z y n  M ó d .

Z a k ł a d  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y

K O Ź M I N  — u!. P l e b s n k a  - p rzy  R ynku.

W  Y K O N U J  E  : W S Z E L K IE  IN S T A L A C J E  E L E K T R Y C Z N E  D L A
■ ■ ■ ■ ■  SIŁY, Ś W IA T Ł A ,  D Z W O N K Ó W , G ltOM O CHKO- 

W m  N Ó W  i t. p. FA C H O W O , S O L ID N IE  i TANIO.

M®E=©feittsf i EtiłssiiCEryffiy b e z p i a l n i c .

Ł A D O W N I A  A K U M U L A T O R Ó W .

c p Rowery 

• ■’ = \  Opany

f \  _ V • V }  i DęSM

ontt

s z e l c e C / G i c i  7 f  p i  S &W £

kn iipz" na jtanie j  u

W. Iiiw ie lie p
EircEfiiJsry tT ,  2iii)ow.-.ka 19.

i

turs

n

[a może właśnie ciebie
w ybierze  LOS, a b y  o bdarzyć  fortuny ?
W s z y sc y  m a m j  przecież j e d n ak o w e  p raw o  
do szczęśc ia  i zupełnie  r ó w n e  s z a n s e . . .
Nie w a h a j r ie  się, nie zwlekajcie , ale coprę-  
dzej N A B Ą D Ź C IE  LOS DO I K L A S Y  
44 loterii w s z c z ę ś l i w e j  ko lek turze

M. OLESZAK
k ć J  ¿ 3

2 (icbrci r. dżiny z uVońi 'zoną szkoia  
h i . l o w a  do sk ładu  ¿e laza  po trzebny .

I .

KROTOSZYN, Rynek nr. 1.

CO DRUG!  LOS WYGRYWA

^ C ią g n ie n i a  t. klasy  r p s p o c z y n a  sSę 23 lutego b. r.

A o p s i i i  n u
<S Telefon 125 R ynek  31

i GdiUulC: }
fóMiis - O/ódkl - liktery.

¡fEur  ’ - -  —

! l  fi i  i  £  * ! •  » r  I  *W  fc? & i i  t e  fc* b i  ¿1 S iś -V  Ir-

GRY NA SKRZYPCACH _  _ . . . . . . . . . . .
Zgłoszenie U Ssfl. FM ergi Poelsto?/. S)o2iJE6jmę B I ®  ni! Morzu!

S Z Y N Y
koleji ti  v- ąsko to row ej  oraz o b r o t n i c e  

kupimy

!  C7UBEK I S M  -  M im lt 11 SnillllU  i .

O cztieo  S i i e m s K
z getowi-niem pGtrzcbr.u cd  1 nsMca 39 r.

Zgh fl. SibińsKi, ShlEfl h\m ''¡tiiszyi;

© 0 © @ ^ © © © © ć F

mm  - rKSPERiyzy
o rg a n iz a c je  i reorgan izacje  
k s ię g o w o śc i  -stały nadzór  
n ^ d  k ? i i g o w o ś c ‘!i p ro w a ­
dzen ie  k s ią g  w  a b o n a m e n ­
cie za ła tw ia  f a rh o w o  i po 

cenach przystępnych

w ó s e i P a w e l c z y k
KuniiCH

Knliska 27. Tel. 151.

I

. ■.. K c.;nii*^r
po cenach najniższych poleca

o w n i a  M ie j s k a  w  K r o t o s z y n i eG « z
Przy wjęLszjm odbiorze ceny specjalne.

Za redakcję odpowiedzialny: Kaziuji^iz toszyńska, Krotoszyn Floru ń tka 1. Tel. strajków i t. p. — Wydawnictwo nie od- nenci nie mają prawa domagania Ś
Reszelski Krotoszyn, ul. Floriańska I. 164. W razie wypadków spowodowa- powiada za niedostarczenie pisma, a abo- niedostarczoDych egzemplarzy.
Zakład i miejsce odbicia, Drukarnia Kro- r.ych silą wyższą, przeszkód w zakładzie,


